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Projekt wioślarskiega kalendarza sportowego na 1937 r. 


Kwiecień s Onwarcie sezonu i pudniesienie flag 


Maj 0 ўзлувєу Regaty atwarria sezonu 


punkt. 


ydzyklubowe 
Bydgo: Międzynarodowe роду. punkt, 

Traki ект międzynar, padw. punkt, 
Poznań 

Wioctawek 

Kruszwica 

Ruiłapeszt ЯС, ew, Па 7-ти турле] 


WARTĄ Bydgoszcz siwa Pasiki podw. punkt. 
s 

Grudziądz нарадах е 
Gradno PVropaxan 
Amelerdam M y FIS АИ 
Sierpień Wazyses «szy Krok Wipślarsk 

Taruń Migdzyklubuwe 

Łomża Propaxailowe 

Kalisz Propayanilowe 

Wilna Propagsnilowe 


Poznań Propaganidowe 


Regaty kobievea — рёйпзеј фе podana miejscowi 


zyklubowe 
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‚пып i паки terminarzu iwie natxchmiesl po 19 lipra Kopenhaga imeez państw Быу еіс. 
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Sa 35 SPORT WODNY 


nin przygotowknego przez kumitet wskonawczy ©. Z. T. W | 
nawpa statutu pocztowe konta rachunkowe | 
Zebranie plenurte Zurzędu PZ. Т. W. odbędzie sie LE 


' fsoliału: o goiz, Bel w lokalu W. T. W 
Zarząd projektuje uzyskanie dla uczestników Sejmiku Nr. 346 
We „ znizki kolejowej, o co prowadzi abecniu starania 


WARSZAWA, LUTY 1937 R AB] 


DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY 
SPRAWOM 


WIOSLARSTWA 
ZEGLARSTWA 
SSP EL WAC TW A 
TURYSTYKI WODNEJ 


JACHTINGU MOTOROWEGO 


Wspaniała jazda na bojeruch 


na 


Rangsdorfer е pod Berlinem 


Kurs żeglarstwa na lodzie w Augustowie 


Staraniem РОМЕ i PW przy współpracy PZŻ zoslał 
zorganizowany w Augustowie kurs zeglarstwa na lodzie. 
echuło się do Yacht Klubu Polski, oddział w Augu 
na, że lak powiem, pierwszy turnus 23 kandydatów 
па przyszłych instruktorów. 


Sa ta oficerowie, dwóch podoficerów zawodowych. czlon- 
kowie klubów zrzeszonych w PZZ oraz organszacyj uprawia 
jących żeglarstwo no i kujakuwey, A więc WKS'y, Jachtklub 


S. PPW, YKP. ZHP, AZM. ZS. PZH. 
Zespół raczej młody. „Old hoy'éw" tylko naru. 


Część przyjechała z nartami, które mogliśmy używać 
tylko przez jakieś dwu dni na początku. A myśłehśmy wy- 
jeżdżając do Augustuwa, że jeżeli w Warszawie h; 
życe to i tu na północy śniegu nic zbraknie. Zawiedliśmy się 


Taharu kursowi uzyczył OYK 4 sztaki ślizków 15 ma i 
jeden 25 ma żagla. 

Pozatym już podczas trwania kursu otrzymaliśmy ila 
szkolenia pięć nowych ślizgów międzynarodowych monoty- 
pew 15 m» żagla. 


Ślizg te były montowune (i potym парга 
ich nieszczęście w Augustowie w OYK. Piszę na ich nicszez 
Sele, 


nej. na 
gdyż montaz na mrozie kilkunustostopniowym przy 
pomocy jednega b. rozbitego klucza francuskiego, jakieg: 
INóRl dosturczyć тагъа" OYK, nawel przy najlepszych 
chyciach zarówno ludowniczego jak i jego niewykwali 


wanych (miejscowych) pomocników 
jmniej dziwnym. Do 


Jest przeciez pomyslem 


my По tego. że Augustów jako 
okuć, linek stalowych 


i t. p. może nie być brany wogóle pad uwage. 


źródło zakupów sprzętu żewłarskiejtn. 


Oczywiście ten „augustowski“ montaż odbija się do- 
tkliwie na stanie ślizgów Prawie co dzień „lees“ maszty 
z powodu złego zaplecenia sziagów, zacienkieli want 1 in- 


пуер niedopatrzeń. Jak doląd odbywa się to bez naslępstw 
1 głowy załóg i maszty so cole. Nujwyżej pokłady cierpia 
trochę. Zahaczymy jak będzie dele) 
Kierownikiem kursu jest major Osiński, instruktorami 
kpl. pil Jasiński, por. Filipczuk. p. Kaletta i p. Grzeca 
Samo szkolenie odbywa się w ten sposób, że n 


czestników podzi 


lony jest na 5 grup, Na każdą 


ре wy 
peda 1 ślizg, stary i 1 nowy monotyp. Przed obiadem i po 
ubiedzie do zmroku jeździmy kolejno. wykonując pewne 
lanis Imh trenując starty, a o ile jest odpowiedni wi 
regaty. Potym wykłady. 

Kolacja o g- 19. Po kolacji nudy. Trochę czasu zajmu- 
ja listy ewiadomo en тоні, Jakiś czas strz 
liśmy do celu z pistoletu wiatrówki, ale polym okazała si 
że niektórym, hardzicj katolickim niż sam Panież, uczestn 
kom kursu. za porada bosmana Y. К. Р. to się nie podo- 
halo, mimo, że sami przedtym broli udział w tym „wanda- 
Tidmie" i „obrazeniu P. Prezydenta Н. P.“ (z powodu strze- 
lania w kierunku ściany na której wisi portret! 


Z resztą 


PUSTA 


A więc teraz od g. 18 do 22 musimy „zbijać bąki”. Po- 
i to h. dobre spędzanie czusu dla 23 ludz 


оом; 


dobno je: 
my міс len ezas urozma 
od prawie oryginalnego gó 
= “ост 

© и 27 cisza, Kto chee śpi, kto nie ta nic. 

Same ślizgi to dziwne bydlaki, Chodzi to kiedy i cza 
sum, szezekólniej przy b. dużym w 

Wiedy gd, 


ič: ezasem uczymy si 


ala. czasem robić pięlami ..po- 


trze, jak chce. 
sternik (początkujący) chec. aby szedł wol- 
niej idzie szybciej. Naroża ;ułoki na wpadnięcie w .korko- 
eiar” ї lo manewr przypominający psa goniącego za 
włusnym ogonem 1 teoretycznie (przy dużej szybkości! koù- 
czący się awarją, a praktycznie stępieniem ploz i maleiky 
przejużdźką tyłem, oraz obruganiem przez insiruktoru 

Specjalnie cickawa jest jazda na ślizkach podczas od- 
Na Indzie (za naszej bytności grb. okoła 50 em) stoi 
wtedy woda, dochodząc do warstwy 1015 em. 

Ślizgi po tej mieszaninie chodzą b. dobrze, o ile jest 
wiatr. Gdy go niema, trzeba hradzić w butach pa wodzie. 
Маё i pchać tokiego „monotypa* lub starą piętnasiki 
Potym kandydat na instrukinra ma w butach conojmnici 
da wieczora pełno wody Czasem lą wade „wyczuwa” jesz 
-or m dj bik 

Podczas jazdy, a specjalnie przy zwrotach ślizg „szpry 
cuje” nie gorzej od uczciwej żaglówki późna jesienią 
o gdy udwilży niemu. a jest luz w kierownicy (ma- 


ją go ohecnie prawie wszystkie kursowe ..monotypy") 51: 
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hodzi dabry podmuch 3liz4 
plo- 


кї lańczą jak oszalałe. (dy pr: 
zaczyna dryfawać za wiatrem, robi się ogromny hałas. 
zy idą bokiem. 

Аһу lego uniknąć Irzeba zwykle luzować szkol tidy 


i la nie pomaga trzebu relować, no i ośtrzyć płozy. Prey 
okazji luzowania szkoia, gdy siernik jest nerwowy nastę- 
puje od czasu do czasu wyżej omawiany „korkociag”. 

odbyło się również bez małej awarii ze „stralami 
w ludziach”. Dwa stare ślizgi zderzyły się. Szły przeciwny- 
tru. Oczywiście zawinił ten, który 
poszkodowany zostal 


mi hałsami w pół w 
szedł 
„.hezgrzeszny”. 

Ton ома 
wołał wielkim utosem: „miałem prawy hals“. 

"Teraz oprócz pięknie uchodowanej brudy 
członków h, arystakrałycznegu „klubu brotduczy”! na 
lowniczy bandaż na głowie. 

„Doktór kursu“ w poslaci kaproja saniturjnsza 2 put 
ku ołanów orzekł krożnego”. 

Od 15 lutego b. r. odbywaja się, że lak powiem, ezu- 
miny praktyczne i tenretyczne, Wiutr i lód dobry, nawet 
chwilami za dobry, płozy tlostatecznie type. Ale pada iniek, 
lód się pogarsza. Może jeszcze pogonimy па nartach, 

Przez moc wiatr się skończył, śniegu napudało więcej. 
Żeklarstwo się chwilowa skończyło. Gdy przyjdzie odwilż, 
znowu ożyją: 


lewym halsem, i oczyw 


w momenl po zderzeniu i wzleceniu na lód 


‘jeden z 


śnieg stopnicje «15 


Jerzy Karpiński 


Jak to było w Kiekrzu? 


Śmiechy, dyskusje rozbrzmicwajy w Ośrodku Żeglar- 
skim lturcerskiej Drużyny Wilków Morskich, Co nig tam 
dzieje? Od dwuch lat wykończone własnymi siłami jachty 


Jazda na jeziorze Kierskim 


lodowe neca harcerzy-żeglurzy a tylka kilku razy w tym 
czasie przecinały powierzchnię jeziora Kierskiego skutą zi- 
mową obręczą lodu. Zusmukawali ani w szalonym pędzie 
Jakim suneli po jeziorze. 


Przez cały rok xtuskuli płozy. smulnie kiwnjąc ghiw u- 
mi, 4 hiejednakrotnic zacięcie odpierając ataki Lych, którzy 
śmiali się z ich czułości, Czasami а oni wpadali w zwatpie 
nie czy też ich praca. ich wysiłek nie był duremny, ezy Ler 
św. Piotr nie łaskaw na nich, czy też jeszcze zamało popra: 
cawali dla rego królewskiego sportu. Lecz żeglarz lo twar- 
da dusza, nle poddaje się. a uczekuje sposolmości żeby się 
odpłacić. 


1 doczekali się! 


esata sie wiadomość, że ich ma- 
te jezioro oczekuje przybycia 


Lolem błyskawicy ru 
rzeniu się ziściły. Zamarz 
młodych żeglarzy. 


Porwało się bractwa | przybylo gromady. Mlodziez 
dzielnie chwyciła za cęki. młoty i pilniki i z młodzieńczym 
zapałem zabrała się do pracy. W niedługim czasie ślizg! 
były gotowe do wyjuzdu. Tylko, Że żeglarzy Uwudzieślu u 
ślizgów tylko dwa, Jak pogodzić wszystkich? Każdemu rece 
drżą ażeby jaknajspieszniej schwyelé ster i puścić ale w 
szalone harce po lafli ladawej. Lecz nie wszystkim mażnu 
powierzyć ślizg. Przecież ma wytrzymać na Ши ти 


nrzeszkolić wszystkich. A ręce niedoświudezone Moxy po- 
na, że doświadczeńsi 


ud przyjemnaść ‘Yo lez postunay 
rozpoczną próhy i następnie bedy szkolić pexantelych, A, 


że harcerze to bractwo zgadne stung) układ. 


Próby zapaliły wszystkich. dzień culy gwar i opowia- 
luchaj człowieku. walinty usiemdzieniątku. 


ihania: 4, 


kość oże dech zapiera... 


ych śminno sie w ciagu 


Najwięcej cieszy się ci z ki 
roku. Projektom nic mu końca. Aż w końcu bractwo posta- 
nawiu wożną rzecz, 


Кок 13 — AB PSR 


Chea zarazić sw entuzjazmem niclylko resztę dru 


niuków i jej sympatyków. ale także żeglarzy z bralnich 


nizucyj żeglarskich, aby im pokwzaé nową rzecz. 

1 lo im się udaje. 

Całe dwa tygodnie trwa już mróz, żeglarze nie mówiąc 
nic nikomu przygotowuia sie do atuku. Mieszkańcy Kiekrza 
kiwają głowami. Nicznane dla nich to by w takie mrozy 
wystawiać nos na obmarzanie. A tu młodzież dzień za 
dniem hasa i lnie we wszystkich kierunkach srebrną taflę 
ika 


Pizygotowani w końcu już odpowiednia zwołujy wszyst- 
kich sympatyków da swego Ośrodka. 

Vpragnione} niedzieli doczekali się żeglarze. św. Piotr 
jakgdyby chcac dopomóc w inic. i wynagrodzić har- 
cerzom ich Irud - wyiskrzył nielo. a przylym dał dobry 
iatr. Ślizki i lód dopisaty. 


Zebrała się drużyniaków dwustu, liozpoczęly się harce. 
Było ta szaleństwo Bractwo krzyczalo z radości. Trzel 
było znowuż ustalać kolejność - - przecież każdy must za- 
3 takie bylo 
Płozy i stalówki jęcza: przecież ciężką pracę od- 
la. Współpracują z zapaleńcami. Żeglacze są Nie- 
zmordowani. Instruują, objaśniają. zmieniają zalogi - hez 
przerwy. Przecież to ich dzień, oni 448444 pragną przeszcze- 
{зб na wszystkich, posiaduny hakcy żeglarstwa lodowego. 
Entuzjazm młodzieży jest zarnżliwy, Ze to nastąpiło nie 
wytpią młodzi entuxjuści, i są przekonani, że wszyscy obecni 
już znchorowali 1 niczadługa zuroi się jezioro ad śmigłych 
jachtów lodowych u Kiekrz stonie sie ważnym ośrodkiem 
jachtingu lodowego. A ma warunki potemu. 


kosziowuć aby nasiępnie zasmakować. Prze 


кайа 


famh 
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Jezioro Kierskie w okowach lodu 


Niebezpieczeństwo postoju na kotwicy w prądzie 


Znany jest powszechnie tragiczny tos, który spotkał 
pod koniec ubiegłego roku, w okresie ciężkich szlarmów 
dakie szaluły ha Murzu Północnym, slatek-litarnig „Elbe 1" 
zakotwiczony u ujścia rzeki Łahy, Wicher zachodni, dmacy 
z siłą huraganu (11 do 12 stopni Beauforta) piętrzył w ul 
ściu rzeki olbrzymiu falę. Nagle zabuczyło załoga przepły- 
Wujyrego w górę rzeki malego parowca „President" jak 
be I" przechylił się kWałtownie na lewą burtę | w prze- 
«и kilku sekund znikł pod wady, zeby już nigdy więcej 
nie ukazać się na powierzchni, Cała załogu zgineła. Jak do- 
nos! obcenie prasa n 


miecka, badania wykazały. że wszel- 
hie próby: podniesienia statku byłyby hezeclowe. gdyż Jest 
on już zupełnie nogryżany w gęstym mule, którego powlo- 
ka ciągle wy 


asla Jak mi opowiadali przed kilku laty pi- 
Тасі na Łabie. mut u ujścia rzeki jest сак lepki, że trzyma 
wą ofiarę jak lep muche. deszeze nigdy nie udało się ura- 
tować statku, który wpadł na mielizny rozciągające się ko- 
ło ujścia Łaby. 

Wypadek „Elhe 1“ wywołał naturalnie zrozumiałe za- 
interesowanie w kołach fachowców. którzy chcieliby do- 
ciec przyczyny katastrofy. Obecnie pokazuło się, że w tym 
samym czasie, k Elbe I" pogrążył się w ndmętach, po- 
dobny los groził jego „kaledze”, statkowi-latarni „Aussen- 
Jade“ na morzu Północnym. Wypadek ten rzuca swiallo na 
całą sprawę i prawdopodobnie wyjaśnia zagadkę. 

Statek „Aussen-Jade" stał bokiem do pradu i do wis- 
tru. który osieknał siłę orkanu. Nakle porwała stalck o- 
Kromna fala i położyła tak na lewę burlę. że caly pokłarl 
po zawietrznej był nod woda. Kapitan statku, klóry znaj- 
dowa? się właśnie w radio-kabinie widział przez wszysi- 


kie okna tylka wodę, gdyż fala przechodziła przez statok 
Nagle poczuł dwa sline po sobie następnjoce wstrząsy. po- 
czym statek zaczął zwolna powracać do r 


wnawagi, skoro 
lylka woda spłynęła z pokładu. Okszało wię, że podczas 
gwałłownego urzechyłu pękł hamulec łańcucha i winda 
kotwiezna. <kulkiem czcga cały latench kotseiczny poszedł 
za burtę. Fala zdemolowała wszystko na pokładzie 1 a dul- 
szym pozuslantu 


a posterunku п 


» magło być mowy. Pod 
Kto bs y 


niesiono żagle, puszczono w ruch motor | schroniuno się 
w mjścia Wezery. Pęknięcie. hamulca i wycieknięcie calegn 
łańcucha za burtę uralowało zdaje się statek przed zł: 
1 


ków, statek nic s 


Pomewaz wicher 1 prad działały 7 przeciwnych kierun- 


ani w kierunku prędu ani w kierunku 
wiatru, lecz wahał się stojąc hokiem da obydwóch, zależnie 
ad siły wiatru, w jednym i drugim kierunku. przyczym łań- 


cuch pozostawat przeważnie luźny i w krytycznej chwi 
upasywał część podwodną po zawietrznej, przy czym kotwi- 
<a znajdowała się po nawictrznej. 

Fula przechylając stalek, rzuciła go ua łańcuch, co po- 
większyło moment działający w kierunku przewróceniu. 
Dzięki pekniccin hamulca działanie to ustało i statek mógł 


się wyprostować. „Elhe 1“ nie miał tego szczęścia i zginął. 
Władze morskie niemieckie zamierzają na podstawie 
tych smutnych daświadezeń. zaopatrzyć wszystkie statki- 
latarnie w odpowiednie urzadzenia, które pozwolityhy wy- 
puścić szybka lańcuch w razie niehczpieczeńsiwa. 
Wyżej opi 


ne wypadki stanowia cenne doświadczenie 
dla mniejszych statków, zmuszonych slać na kolwicz przy 
silnym wietrze. w: 


sokiej fali i na prąd. 


Czesłanr Pelelenz 


38 нокт 


Zciąganie jachtów z 


Niema chyba przykrzejszej awarii od wyrzucenia na 
Stalek, ulegajacy w tej luh innej formic przemocy ży- 
wiołu ma w sobie coś z bohaterstwa, broniącego do ostat- 
ichu powierzonej placówki Jego kierownik zrobił 
wszystko, со mógł Jeżeli nawet statek ginie - ginie „т 
hronią w ręku" 
Su'acić ospr 
forsując niebezpieczne przejścia przeciw fali 


cl, czy żagle, u nawet uszkodzić kadlub. 
zdarzy się 


każdemu żeglarzowi 
Niedopatrzenie, lekkomyślne ryzykanetwa w podejściu 
o wybrzeża w złych warunkach, niedokladne 


ilu nieznane 


ohserwacje, słowem wszystkie „grzechy główne” kapitana 
statku pociąkaja w konsekwencji wyrzucenie na płyć 

Gdy stałek już tam się dostał, powinniśmy zrobić 
wszystko, co się tylko da, zeby złemu zaradzić. Powinniśmy 
st! è się о ile rzecz prosta warunki na to pozwalają 
własnymi siłami uwolnić go z sytuacji, w jakiej znalazi 
się, dzięki naszej nierozwadze, czy nicumiejętności. Jeżeli 
zmohillizujemy cały spryt i pomysłowość -- statek moż: 


ocaleć. 
Rzecz prosla nie du się ustalić prawideł postępowania 
celem zapewnienia naszym wysiłkom skuteczności, gdy 


żą rolę będą odgrywały wurunki, w jakich statek dotknat 
aly szereg zdawało by się nicraz błahych 
tuncję Так powikłać. że to co w innych 


dna, Vora tym 


może 


yez. 


warunkach nie powinna! 


nustręczyć zbytniej trudność 


może ukazać się niemożliwym do przezwyciężenia 


jaganiu jachtów z pożwięcnju 


e z mielizny 


podręczniki fachowe sporo miejsca. Tym niemniej nigdzie 


nie spotkałem się z apisem sposobu bardzo praktycznego 


slosowanego * powodzeniem gee naszych rybaków тог 


a polegającego 


zciąkaniu Мац za maszt 


Źeiykńjać Jachi, zwłąszcza większy z mielizny he 


dzić 


zawsze posługiwali się kotwica, wywieziony w kic 
stety szczujiość miejscu nie pozwoli mi tn 
egóły techniki zwożenia 


się tylko de opisu dalszej 


runku pichi, N 


katw ie. 


taj wydawać się w szc 


bedę sutym musiał ugran 


с kotwica została zawicziana 


pracy. przyjmujac założenie. 


у wypadku i tak umiejscowiona, że trzyma dobr 


Przystepujac da pracy musimy liczyć się z faktem, że 
przy zciąkamu za masat będzie on narażony #4 - 
napięcia, grożące zerwaniem lakielunku, nie obliczonega na 


lego rodzaju pracę. W parze z tym pójdzie niehiczpieczeń 
siwo siray masztu. Żehy zapobiec tego rodzaju wypauke 
wzm 


w iw 


iamy takielunck masztu po stronic prze 
nej tej, па jaką chcemy uzyskać przechył, przez przenje 


sienie bugsztagu burty przechyłowej, oraz przez wstawic 
nie dodatkowych want z zapasowych lin. 


Następnie duży blok zamocownjemy na lużnym stropie: 
obejmującym maszt. Du bloku. oprócz stropu, przymocw 
wujemy koniec liny stalowej i £rot-fał. przez blok przewle 
Кату ling kotwiczną. (jeżeli posługujemy sie łańcuchem 
kotwleznym, koniec jego musimy przedłużyć liną, która 
hedzie przechodziła przez blok). 

Teraz podnosimy Шок, wraz z ling kolwiczną na grol- 
[ale pod saling masztu, uraz oliciągamy w dół i zamocawu- 
jemy na pokładzie staléwky, urzymocowang do bloka, Sta- 
liwka musi być dość тоспа i należy ја bardza silnic za- 
mocować. gdyż właśnie ona hędzie pracowała, jako pewne- 
go rodzaju przedłużenie liny kotwicznej przy zciąganiu 
jachtu. Jeżeli teraz zaczniemy wybierać linę kotwiczną 


w pierwszym rzędzie pochylimy jacht za maszt, przez co 


kil oderwie nam się od dna -a następnie zciaaniemy ga 
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mielizny za maszt 


z miclizny. Przy całej tej pracy maszt bedzie pracował juk 
dlżwignia, przechylająca jachi, a zciegaé bedziemy za sia- 
lówkę. abciągająca blok ku pokładowi. 

Zciągając jachl za moszi musimy pamiętać, że 


kolwiczana, za która będziemy cięgnać. « zatyin i sila zeg 


Kająca jacht będzie działała na maszi, wysunięty przed 
śradek bocznego oporu jachtu (w danym wypadku przed 
środek części kila dotykającej dna). Przy zciągamiu po- 
wstanie para sił, zwracająca jacht dziohem w kierunku 
zciągania. Gdyby jacht się obrócił — powstałby z przechy 
łu i utknąłby z powrotem kilem w dnie, czego następstwem 
mogła by być złamanie masztu, Zwłaszcza, że szarpnięcie 
nastąpiłoby w kierunku dziobu, podczas gdy maszt rahez- 
pieczyliśmy tylko przeciw szarpnieciom w bok. 

zawozimy z dziobu jachtu ko 


Żeby temu zapobiec 
twicę zapasową W kierunku przeciwnym kierunkawi zcią 
ruch jachtu 
przy zciąganiu lak, by odhywał się po Мп prostopadłej 
do diametralne] jachtu 

Ponieważ, przy rciąkaniu za maszl operujemy bi 
dużym ramieniem siły, przechylającej jachi 
wo łalwa uda nam się uzyskać przechył, potrzebny do oder 
wania jachtu od dna. 

Może sig zdarzyć, że pracu pójdzie ciężko. 
zwłaszcza, gdy między wyrzuceniem na mieliznę a począł 


aniu. Kotwicy tą będziemy sobic regulowu 


stosunko 


jednak 


и, a jacht, pod- 
aw, „łóż 
ku”. W takim wypadku da kańca liny kotwicznej mocuje 


kiem akcji ratowniczej upłynęło sporo cz! 


rzucany fale adotut już wyyrzebać sobie kilem t 


my talig roboczą, lub też linę kotwiezną przewiekamy przez 
t aw. „fusblok”. zumocowany do pokładu i podajemy na 
kabeston. O ile kotwica utrzyma jacht musi zcjńć z 
mielizny była bardzo daleko wlee po 
płyci 

Z własnej praktyki zna 
z tufy u wejścia do Justarni, w warunkac 


chodhy ga urz 


wypadek zciygania kutra 
‚зс których ntra 
ta statku zdawała się być przesydzong, Ze względu na ta 


że między momentem wrzu a. m początkiem ukcji wiatr 


się zmienił ı woda w załoce opadła okazalo się koniecz 
nym przeciągnięcię statku przez płytkość 
nkolo KIM metrów, mimo to udalo się t 
zastosowaniu wyżej opisanego sposobu 

o 
trzeba będzie. mimo wszystko, uciec sig da pomocy holo: 
wnika, którego rolę — w odn 
łów _ może z powodzeniem spetr 


przestrzeni 


oka 


dzięki 


e kotwica nie może wytrzymać pracy i dryfuje 


sieniu do mniejszych jach 


kużdy większy matu 


micznych npływneh osłaniających 


Ślizg żaglowy o acrody 
siernikn przed wlatrem 


ЖОЛУ EZ = ALS ALE 


Przystnń P. Н. D, „Wilków Morskieh* w Kiekrzu 


rowy kuter ryhacki. Przyjmując pomoc holownike nie na 
leży nigdy zapomnieć omówić z góry kwestię kosztów 
Sprawy Finansowe, związane z udzieleniem pomocy. nale- 
sy zawsze szczegńlowo omówić jeszcze przed rozpoczęciem 
akcji ratowniczej, gdyż przepisy, regulujące wysokość od 
szkodówania za udzielenie skutecznej pomocy. jaka oparte 
na starym prawie zwyczajowym, sa bardzo elastyczne i 
umożliwiają żądanie bardzo wysokiego, nieraz. stanowią- 
cego znaczny procent wartości uratowanegu ohjektu od- 
szkodowan: 

Nie omawiając z góry wysokości odszkodowania, stwa 
rzamy udzielającemu pomocy możliwość żądania kwoty, 


W COSI N Y — 


która w połączeniu z kosztem nicodzownego po awarii re- 
montu mogłaby mawet przekroczyć rzeczywistą warlość 
zciągnięlego jachtu. 

W końcu chciałem dodać kilka uwag, że tak powiem, 
na marginesie niniejszego artykułu: 


Zdarzyło się raz, że jeden z jachlów wskoczył na piach 
miu wejściu do Jastarni. Kapitan chciał sobie skrá 
ge i przejść na północ od latarni wejściowej na Kaszycy. 
Może nie wiedział, jak tum głęboko, a może nawet nie w 
dział jak sam głęboka siedzi - dość, że siadł na piasku. 


dro- 


W pobliżu kręciły się һу ośradka w Jastarni. Któ- 
ryś z nich podszedł, ile lam się dało, -- instruktor wsiadł 
w bąk з przeszedł nu jacht, siedzący na mieliżnie. Objął 
komendę nad załogą niefortunnego jachtu i udało mu 
zciągnyć statek z płyci. 


Gdy swoje zrohił - 
piosić poprostu o opuszczenie pokładu. 

Tylko tyle. -- Ani słowa podziękowania, podyktowa- 
Dego zwykłą uprzejmością dla człowieku, który badź ca 
bądż -- pospieszył ze skuteczna pomocą. 


kapitan jachtu zciąkniciego 7% 


Historyjka nie wymaga komentarzy. Zbytecznym by- 
loby tez, mam wrażenie, wymieniać nazwę juchiu, czy 
nazwisko kapilana, Niech lo będzie taki sobie zmyślony 
przykład postępowan ak nie nalezy j jå syntetycznej 
4.0.6 

Ten о kim mowa, pracczytawszy to i tak hędzie wic- 
dział, со о nim anonimowa pomyśleli inni, 


Wojciech Хірша 


Ośrodek żeglarski nad jeziorem Kierskim 


Poznańska Harcerska Drużyna „Wilków Morskich" zbio- 
rowym wysiłkiem swych członków, zhudowału w roku 1933 
wzorowa harcersky przystań żeglarska w Kiokrzu, jedną z 
pierwszych w Polsce, przy hudawie której, byli zalrudnieni 
wyłącznie jej członkowie. 


Sturuniem kierownictwa drużyny hyła nietylko xcentra- 
lizowanie braci hurcerskiej-żeglarskiej nad szeroka rozpo 
startami wodami jeziaca, lecz zciągnięcie wszystkich orga- 
nizucyj poznańskich. interesujących się sportem 7eglarskim, 
du utworzenia centralnego ośtadka żeglarskiego dla naszego 
województwa. Wysiłki te daly pozytywny wynik i dziś wi 
dzim już przystanie związków 1 kluhów poenańskich. które 
wspólnym wysiłkiem i zrozumieniem ważności szkolenia 
y w pracy źcglurskiej lego dokonuju. 


mas młodzi 


Harcerska Drużyna „Wilków Morskich" orgoniznje vo 
raku w okresie letnim kursy żeglarskie = śródładowe фы 
hurcerzy, klórzy pod fachowym kierownictwem instrukto- 
deularskic. 


h na kursy morskie i zagraniczne 


wymagane przy pr: 
ву. dokumentujae naszą proce w tym kierunku. na har- 
cerskich jachtach morskich i statku 
| 


zkolny m Sid. .Zuwisza 


„Jeziaro Kierskie przy swej 35 metrowej głęhokości i 110 
ha powierzchni, jest terenem zupełnie odpowiednim dla 
żeglarstwa śródlądowego. zwłaszcza w okresie jesiennym. 
gdy silne wiatry pozwalają doskonale odczuć pełnię zado- 
walenia żeglarskicku. Zdarza віс jednak czasem. że harcerze 


na swych ładziach ralowniczych śplesza z pomocą rozbił- 
kom. których silny wicher zmusił razem 7 żaglówka da 
brzymusowej kąpieli, a nieraz do utraty cennego sprzętu. 


W okresie zimowym. gdy wady jeziora pakryją się po- 


włoką lodową, odbywają się na nim żeglowania na š 
ladowych, zbudawanych w wlasnych warsztatach drużyny. 

Na bojerach pod opunowanym sternikiem uzysku 
je się na gładkiej tafli jezióru przeciętną szybkosé 80 
kilometrów na gadz, dając zwolennikom szybkiej jazdy mae 
wrażeń i zadowolenia, 


Pracą lą pragnie harcerstwo wydać ze swych szeregów 
ludzi silnych fizycznie i duchowo, którzy trudy życia co- 
dziennega potrafią znosić z uśmiechem na ustach, pragnie 


stworzyć społeczeństwa, które rozumie znaczenie wyehowa- 
nia wodnego, a lym samym nic dopuści nigdy do dobrowol- 


nego zabrania naszego Polskiego morsa, lak koniecznego dla 
utrzymania potęgi Państwa Polskiego 


F. Staszewski. 


Defilada Zaglowek 


Po walnym zgromadzeniu Polskiego Związku Pływackiego 


x 
kiego stanowiło pod је 
nie mówiła się na nim ani słowa o sporcie! О wynikach 
sportowych naszych pływaków, o sposobach podniesienia 
wym dolychezas stosunku naszych 


Walne Zgromadzenie Polskiego Zwiazku Pływsc- 
ym względem zupełne curiosum 


ich poziomu. o wadli 
władz pływackich do 
pięknej dyscypliny, jak skoki pływackie, było głucho. Naj- 


Aki wodnej, © zupelnym upadku tak 


ciekawszym jest to, że nie było zupełnie mowy nawet о tre- 
nerze amerykańskim! Zdawatohy się przecież, że jest to 
sprawa najbardziej sensacyjna, że ma to być punkiem 
zwrotnym dla rozwoju tego sportu. Tymczasem ani Zarząd 
żał za słuszne poinfarmowoć delegatów. ani żaden 
z delegatów sam sig tym nie zainteresował bedzie tym 
m amerykańskim, jak hędzie wyzyskany, gdzie hę 


nie uwa 


tren 


dzie pracował itd. 

mówiona też prawie 
Hal we Lwowie, nie zastanawiano się nad przyczynami 
naszego pływactwa w zimie, nie interesowano się 
ami naszej reprezentacji. Nie było mowy ani 


u Mistrzostwach Krytej 


axm 


ma 


niepowodze 


© Olimpiadzie, ani o meczu z Austrią. Wogóle zdawało wię 
obracumy sig W organizacji sportowej, lecz że jesteś- 


jakiegoś towarzystwa kursów instruktor 


a zchrani 


Widać, żu 99% zainierosuwań władz związku kręci sic 
dookola spraw tych kursów. Ta nadpradukcja instruktorów 
i przodowników, których mamy już dawno znacznie wię- 
«ej, niż ich notrzehujemy, uhsorbuje PZP. niemal że ber 
tej jednostronno 


sa przyczy 


reszty. Nie wiadomo ja 
ści Zarządu PZP, czy jest to Wynik przemożnego wpływu 
kierunku Państwowego Urzędu W, Е, i PW., czy wynik oso 
bistych szczególnych zainierexowań niektórych członków 
Zurzydu, ule fakt jest niesporny. że kult t, zw. pracy wszerz 
»upunował niepodzielnie w Polskim Związku Pływnckim 
z wyraźną szkodą dla sportu. Najciekawszym jest jedn 

to. że nie reagowały przeciw tej jednostronności samo Zee 


Każda organizacja mu swych maniaków, którzy ja mę 
czą i niccierpliwig. 1 Polski Związek Pływacki ma swojego 
Jest nim jeden ze stałych delegatów. człowiek zresztą dla 
sportu pływackiega bardzo zasłużony, który ma jednak 
manie wniosków i memoriałów. Włedy, gdy nikt nie chce 
go już słuchać, z niezwalczonym uporem odczytuje wielo 


stronnicowe uzusadnienia prawd najbardziej oczywistych 
(np. u zaletach sportu pływackiego; i wnosi o pisanie do 
е nic pomoga tłumaczenie, 


właz sążnistych memoriałów. N 
ze memoriał w danej materii był juz złożony, albo że np 
zhędnym jest skłudanie da PUWE, i PW. wniosku o usta 
lenie typów pływalni, skoro Urząd dawna tę sprawę z wla- 
snej inicjatywy załatv nasz delegat nic ustępuje i 
kontynuuje tasiemcowe wnioski. Cóż zrobić, kiedy są In- 


dzie. którzy wierzy niezłomnie w magiczną moe lokciowcj 


Wystepieniu antysemickie delegacji poznańskiej moss 


sie nicklórym podohać z powodu szczerości i wyzbycia sit 


przyjętej w s 


sunku między ludźmi konwencjonalnej ahłu 
dy, jednak razily tym, że odbiegał; od powszechnie urzyję 
tych dobrych obyczajów organizacyjnych. Tak місе np. jeżeli 
ktoś nie chce się zgodzić na jednego z kandydatów, figuru 
jących na liście proponowanej przez ustępujący Zarząd 
zwykle składa Inną liste z ominięciem tej osoby. Tak każu 
dobre obyczaje. Tymczasem panowie delegaci poznadse 


byli bardziej bezceremonialni: mówili wyrażnie, że „za- 
Bylo to rużące zwłasz- 


miast pana X. proponują рапа 
czu wtedy, gdy chodziło a ulrącenie wyłącznie że względów 
aczy bardzo dla Związku zaslu- 


rasowych nicktórych dz 
żunych. Każdemu wolna mięć swoje przekonania naroda 
wościowe, społeczne i rasowe. Ale można dawać im wyraz 


w spoxńh mniej kanciasty. Szczerość jest zaletą, ale nie wle 
dy gdy graniczy z brakiem znajomuści form towarzyskich. 


Ohrady XV walnego Zgromańzonia PZP. dadza się naj 


lepiej określić dwoma słowami: jałowość i niefachowa 


Niefachawość przejawiała się w tym. że nie mówiona nic 


o sprawach specjalnych, nie poruszano zagadnień czysto 
sportawsch, w którychhy mogli zabrać głos ludzie, którzy 
się na tych sprawach znają Zebranie było jałowe, bo po 


włurzano w kółku uturte komunuły, nie rzucano ani jednej 


łalności władz ustę 


myśli twórczej. a ucena krytyczna az 
pujących nie wykraczała ani razu poza orbite czysto oso 
bistych spraw pnszezególnych delegi ogo nie zain 
xpruwozdawczym тие odhyły się 


terczawnła to. że w rok 


prawidłowa rozgrywki piłki wodnej, ale mówiona duża a 


zndraśniętych umbicjach jednostek. W tych wrunkach ze 
brinic stało się adprawieniem doracznyeh formalności, ale 
nie mialo nic z twórczej krytyki uni pobudzenia wind 
związku do żywszej działalności 

TS. 


Wybór nowych władz P. Z. P, budzi tylko jedno po 
ważniejsze zastrzeżenie Jest nim unobu kapitana związka 


Dunka Ragnhild Hveger, ustanawiła nowy rchord świałowy 


пи 400 m. w stylu dowolnym 


Rok 1A ential 


wego. Р. dyr Czyż jest człowiekiem. który z pływaniem sty- 
ka się od wielu lat i zna jego potrzeby. jest m nieza- 
Маріопу jaka czynny, mestrudzuny i wielce doświadczuny 
*iceprezes Р. Z. P. Jednak kapitanem związkowym powinien 
hyć czławiek rozporządzujący wielką ności wolnego cza- 
su, nirobarczony pracą organizacyjną, któryby stale mógł 
jeżdzić nu wszystkie mecze Tigowe, chadzić pa pływalniach 


i nhserwować zawodników podczas treningu. Musi on si 


le trzymać rękę na pulsie życia pływackiego P. Czyż nie 


SOR OUR т 
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może poświęcić temu tyle czasu, a jego zasiępca, р. уд 
ski, za mało wogóle zna się na pływaniu, aby mógł zabierać 
wogóle głos w sprawach skladu reprezentacji. Paca więc 
wybierać kapitana sportowego, jeśli z góry wiadomo, że de- 
lować będzie za niego inny członek zarządu? Czy ten, 
aeznie o sprawie reprezen- 
tym sumym 


który od dwuch lat decyduje 
tarji musi być ukryty za plecami innej osoby 
być zwolnionym od odpowiedzialności za swe decyzje? 

PR 


Czeka nas niełatwa praca 


Zu parę tygodni rozpocznie się sezon wioślarski. Rozwój 
nowaczesnego zapatrywunia na sport w Polsce nie poszedl 
tak daleko, abyśmy mogli marzyć o kromadnym wyjeździe 
naszych osad już w mareu na wodę. ale jest rzeczą pewną. 
n najwięksi zapaleńcy już niedlugo spróbują czy na rzeci 
Jest jenzeze bardzo zimno i czy nie da się przypadkiem wio- 
a=. 

W zasudzie należy jednak przestrzec naszych młodych 
wioślarzy przed zbyt wczesnymi wyjazdami. Mogę coś o tymi 
powiedzieć z własnego doświadczenia, ponieważ bywaly lata. 
Kiedy styczeń zustawał mnie na wodzie i prowadziłem zu- 
cięty wyścig o to, kta nsialni w roku ukaże się na wodzie 
i kto będzie pierwszym w nowym roku. Tego rodzaju wy 
seigi, wczkolwiek wystawiaj chlubne świadectwo хараа! 
| entuzjuzmowi. to jednak raczej szkodzą. niż pomakujy. ы 
m „wielką foring zawodnika maja raczej wpływ ujemny 
Przede wszystkim należy wziąć pod uwagę. że po zimie 
zwykle nie jesl w porządku ani pomost zejściowy, ani też 
szatnia, W rezultacie rozbieramy się w lodowo-zimuc) 
vamni, n od brzegu nieraz trudno odbić bez wejścia do wads 
Skutki daja na siebie długo nieraz czekać. Pozornie obcha 
dzi me bez znziębienia, ule za to za kilka lat wychodzi bu- 
lesny reumatyzm i t p. choroby. klóre przyjemne nic s4 
A więc astraznie. y 


Przed zastosowaniem wyjazdów na rzekę irzeba na, 
przód uporzydkować zejśele pomosi, następnie posturać 
sly u agrzanie ażuini i ciepłą wodę po treningu. u potym 
możemy nróhować wyjazdów. Tega rodzaju treningi prowa 
dzone raz na tydzień oczywiście na łodzi klepkowcj. w 
ciepłych aweroluch czy swetrach moga wpłynąć karzysinie 
пи formę zawodnika, Po pierwsze dorwie się on nareszcic 
= m | mda ia © komę равона cree 
maicony wyjazdem po wodzie. Po drugie wprowadzi się 
wiaślurzu do ruchu nu łodzi. który mimo wszystka jest 

ieco inny. niż na hasenie. Na zachadzie Europy. gdzie kli 

ma jest dużo łagodniejszy, lego rodzaju wyjazdy se stoso- 
Wane przez cały niemul zimę w pogadne dni Zwiąteczne. 
U nas oczywiście przy ostrej zimie niema o tym mowy 
ule też dlatego tym nstrożniej trzeba zaczynać z pierwszymi 
wyinzdami na wiosnę 

Nie wolno ocz 
wyjazdem. Tak si 


mi 


rwiicie zapominać o stanie łodzi przed 


już u nas przyjęło, że po zimie nikt nic 
api się ogladnać dokładnie łodzi i zbadać czy po długim 
leżeniu nie zepsuło się nastawienie odsadni, czy шск, czy 
nie puściły stare łaty i zaklejenia. Siada się i jedzi 
niero potym Irzeba na nowo łódź suszyć i łatać 


a da 


Orientując się dohrze w noszym maleriale zuwadniczy m 
dochodzę do przekonania, że sex 
пет młodości. Po 
wych sm. Przecież n 


en hyć sezo- 
yć na regatach duża no- 
sze slare avy po wielu lalach pracy 
powali zbliżają się ku końcowi swej kariery sportowej. Jest 
la zwykła kolejność rzeczy а poważnie traktujący swój sport 
zawodnik zawsze okr: 


li czas, kiedy mu już pora wycafać 
Mt. Wie znaczy to jednak. abym apelował do wycofywania 


się naszych starszych zawodników z czynnego życia. Owszem 
jestem zdania. ze піс nic podtrzymuje człowieka tak dobrze 
w formie jak racjonalnie i poważnie uprawiany trening 
sportowy- Trzeha jednak pamielać o tym, że siły starszego 
człowieku nigdy nic sprostają młodym siłom. Z tego wzplę- 
du należałohy forsow: egi starszych panów. A iym- 
czasem jestem przekonany, że gdyby u nas rozpisano tego 
rodzaju biegi lo szłyby one przeważnie walkoverem. Gdyby 
zaś odważonu się na urządzenie biegu dla wioślarzy powy 
ej lat 40 wówczas na starcie nie zohaczylihyśmy uni 
jednego zawodnika. 

Dzisiaj jednak chciałbym omówić sprawę naszej mło- 
Jest ona bardzo ważna dla dalszego rozwoju na- 
Rok ub. wykazał wprawdzie pewien „słaty- 
atyezny” spadek wioślarzy, ale jestem przekonany, że jest 
to abjaw przejściowy wywołany zupełnie anormalnymi 
warunkami naszej pracy. Na rok przyszły spodziewam sy 
właśnie dlalega licznego i dabrego narybku. 

Niestety leży u nas odłogiem ważny odcinek pracy 
sportowej, a mianowicie sprawa instruktorska. Starałem się 
ja w ciągu dwóch lar postawić na pierwszym planie pracy, 
ule wurunki absolutnie nie sprzyjały takiemu stawianiu 
rzeczy. Bytohy stanem idealnym. gdyby każdy klub posiadał 
*wego fuchowa-wykształconegu instruktora. Jest to jednak 
stan, na który przyjdzie nam długo poczekać Utrzymanie 
treneru zawodowego jest howiem polęczońe z takim kosz- 
tem, że nie każde towarzystwo będzie się mogło zdobyć na 
ten wysiłek. Musimy zaiym upędzać braki instruklorami 
amularami. Nie jest to wcale takie nieszczęście, jakby sle 
mozna była spodziewać. Wyslarczy tylko powiedzi: że 
wiele doskonułych osad zagranicznych wyszła z pod ręki 
Irenerów-amatorów. o i u пах w Polsce mamy wiele przy 
kładów tego rodzaju ofiarnej pracy naszych działaczy spor- 


dzieży. 
szego sport 


lowych. 
Chodzi mi jednuk o co innego, u mianowicie o to, 
aby len insiruktor-omalor czy zawodowiec, lak Iraktowal 


‘Wola pracy. by опа magła przynieść owoce Nasuwa się 
місе odrazu myśl o konieczności doszkalania naszych do- 
inarosłych sił instruktorskich. Przed trzema laly PZTW 
zorganizował poważny kurs instruklorski w Warszawie. 
który wyłonił w 


iele lałentów instruktorskich. ale na cały 
Polskę to słanowczo za mato. Usiłowunia zmierzające do 


zorganizowania podobnego kursu w r. ub. niestety nie do- 
prawadziły da rezullatu. PZTW wysłał nalomiast da kilku 


wazniejszych użrodków trenera związkowego, który przepro- 
wadził pewnego rodzaju namiastkę kursów inatruktorskich. 


Opinie, jakir otrzymałem po pobycie trenera w tych ośrod- 


kach, wykazały 


że pomysł ten był w zasadzie dobry 1 mógł 


przynieść bardzo pożądane rezullaly przez lo, iz przy po- 
hye! 


direnera w mejseu można było zciągnąć do nauki 
ksza ilość wioślarzy, n 
do Warszawy. 


gdyhy się ich musiała wysyłać 


Uzyskanie putentu instrukiara wioślarskicgo tu jednak 
aj sport idzie poprostu 


mi krakami naprzód Nawel w lak wysoko pod wzglę- 


nie wszystko. Wiem; dobrze. że dzi: 
milowy 
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dem sporlu postawionym kraju jak Niemcy. organizuje się 
od czasu da czasu kursy dokształcające, klåre uzupełniają 
zasób wiadomożci trenerów. Jest lo hardzo ważny przyczy- 
nek w pracy Irenera. Pracując bardzo ciężko przez cały rok 
niczawsze ma on czas sam pomyśleć o tym, aby się zazna- 
jomié z nowymi prądami, częslo na przeszkodzie staje nic- 
znajomość języka w jakim dane dzieła zoslalo wydane i l. d- 


Trudności le znikaja, gdy trener ma możność udania się 
na kilkudniowy kurs uzupełniajscy 


Gdy jednak tych kursów niema — a u nas ich być nie 


maze, gdyż na lo zabraktoby już pieniędzy -- ahowiazkiem 


trenera czy instruktora jest zaznajamiać się z tym, со 


viecic wioślarskim w zakresie no- 


<a ыж sa szerokim 
wych metod pracy. A życie płynie szyhko naprzód i to co 
Jeszcze wczoraj wydawała się być ostatnim „krzykiem“ mo- 
dy wioślarskiej -- dzisiaj jest już schowane do składu sta- 


Najwaźniejszym odcinkiem pracy trenera jest praca nad 
początkującymi wioślarzami. Jeśli wioślarz ma solidne pud- 
sławy wiaslowania —- wówczas w dalszej pracy latwiej mu 
jest ide za wskazówkami trenera. Jeśli zaś pozwolimy wio- 
ślarzawi u wstępu do jego kariery zmanierować się 
psami tych strat nie nadrobi. 


Wiele szkody w wioślarstwie — i to nietylko u aus, 
ale i zagranicą Wyrządziło mylne ujęcie zasad Fuirbairn'a. 
Dzisiaj gdy widzi się wiaślarza wiostujacego z pokrzywio- 
nymi plecami, ze zgiętymi rękoma | wogóle wyglądającego 
na łodzi jak pokvaka to mówi się, że jest ta przykład 
stylu nowo-angielskiego, I to Jest właśnie najgorsze. 


Jeśli bowiem zahaczymy metody nauczania nietylko 
wiosłowania, ale wogóle sportu to znajdziemy tam dwie 
zasadnicze metody. Pierwsza z nich opiera się na naśladow- 
nictwie. Uczniowi poprostu pokazuje się wzór możliwie 
naiwięcej zbliżony do ideału i mówi się: wiosłuj tak, jak 
tamten, Jest la metoda bardzo popularna i stosowana bar- 
dzo często dla dzieci, które, jak wiadomo. posiadają koło- 
salny zmysł naśladownictwa. Metoda la jest b. dobra tam 
gdzie mamy wzory, a więc w wielkich ośrodkach sportu, 
gdzie młodzicż może obserwować doskonałe wzory х pośród 
starszych zawodników. Ale i przy zastosowania tej metody 
nie wolno być zbyt jednostronnym. Łatwo howiem może się 
zdarzył, że nasz wzór będzie miał wiele usterek stylowych, 


które naszemu nowicjuszowi zaszkodzą. I dlatego w zasto- 
hardza ostrożnym. Pokazu- 


sówaniu tej melody trzebu hy 
jac wzór trzehn odrazu wskazać też istotne błędy. których 


tn'a jest pokrowna lej zasadzie > ly róż 
nica, ze nie przykładu zbyt wielkiej wagi do samego wzoru. 
Fairbairn powiadu, że uczeń sam powinien dojść do zasad 
prawidłowegu wiostawania, przyczym z prawidłowy uważa 
się styl, który odpowiada indywidualnym wi ścia du- 
nago wioślarza. Można zatym powiedzieć, że według Fair 
u jest tyle stylów wiaślarskich ilu wioślarzy. 


ba 

Zasada (в jest bardza piękną, wymaga jednak ad wio 
ślarza dużego wysiłku myślowego. Musi an poprostu myśleć 
przez caly czas nauki wiosłowania i dochodzić do własnych 
kancepeyj. Już z tego można wn 
Imirn'a nie jest ani tak łatwg an 
wydawało komus. I tu leży włeśnie ta źródło nieporozu 


тей. Trener, rzekomo stosujący zasady Fairbairn'a nowiadu 
aby wiosłował tak, jak mu sle podoba. Wio- 


ślarz to wykonuje. ale ponieważ równocześnie nic zasta! 


wioslarzow 


wia się пай lym, jak wiosłuje więc dochodzi do npła 
nych rezultatów, przyczym jego „styl“ ani nie jest wygad- 
ny, ani też nic posuwa łodzi zbyt szybko naprzód. 


Przeciwstawieniem iej metody „naturalnego“ wiosłowa- 
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nia będzie uczenie według starych, „kansekweninych” zasad. 
Nauczyciel więc będzie pokazywal uczniowi kolejno ruchy 
wioślerskie, aż dojdzie do całości jednego „ciagu”. Na tej 
ra się „ortodoks“. | przyznać Urzeha, że a ile 
osady wiosłujące stylem Fairhairn'n jadą może szybciej, п 


ich praca wygląda ptynniej ta jednak ładniej i efcktowniej 
hędzie zawsze wyglądała osada wiosłująca orlodoksem. Kto 
miał sposobność zobaczenia ósemki duńskiej w Berlinie ten 
sdziat to piękna stylu ortodoksyjnego. kiedy wszystkie 
е jak jeden korpus i 


osiem postaci na ósemce pochyla 
równocześnie ostrym chwytem zaczep 


a wodę. 


Rozumny Irener zawsze potrafi znaleść droge do Ucznia. 
I na tym punkcie trzeba się całkowicie zgodzić z zasudą 
Fairbaart że nie można szkoł: ślarzy według jednego 
schematu, Nauczanie wiosłowania będzie zawsze naucza- 
niem i dlalego do każdego ucznia (rzeba znaleść osobną 
drogę, aby przekonać go. że Ink właśnie ma wioslowad. a nie 


inaczej, 


Dzisiaj kiedy zasady Fairbairn'a ogarnęły cały świat 
starzy zalwardziali zwolennicy ortodoksu twierdzy. że „styl” 
Fulrhairn'a nie jest niczym innym, jak tylko wzorowy m wy 
pełnieniem kanonów stylu staro-angielskiego. Niewatpliwie 
jeśli idzie o pracę wiosła w wadzie to w zdaniu tym jest 
duża słuszności, Fairbairn howiem wychodz! z założeniu, że 
ponleważ motorem poruszania łodzi jest własło przeto na- 
leży je tak używać, aby ono jaknajckonamiczniej przupy 
chalo się przez wadę. Czyli, że dochodzimy do tych zasad, 
które znane były wioślarzom angielskim już przed półwie 
klem zęórą 4 które już dokładnie naświetlono w wydaw- 
nictwach tego radzaju co książka Woodgaic'u, елу rozdziat 
Hetliga w książce В. von Gazy 


Stwierdzić jednak musimy, że {ym zugudnieniom tre- 
nerska-nauczycielskim poświęca się w olbrzymiej więkzo- 
ści naszych klubów hardzo niewielką uwage. Kto przychodzi 
uczyć się wiosławać (еда uczy się luk, jak uczona dzie 
sięć czy dwadzieścia lat temu, potym sadza się ga na łódź 
1 każe się mu wionławać. © nlexzczesnym nowicjuszu przy 
pomina віє dopiero wiedy, gdy Irzehia rezerwowego da osady 
regatowej i wówczas okazuje slę, że kandydat na mistrza 


właściwie nie umie wiosłować, 


А więc musimy zerwać x tą zasodą Nicinteresowania wię 
nawymi prądami i metadami pracy w wioślarstwie Nic- 
stety nasza literatura sportowa jest dość uboga ną punkcie 
wioślarsiwa, ale poza kilkomn podręcznikami polskimi stają 
nam do dyspozycji książki niemieckie i trzy dzinłka Fult- 
Juien'a, z których każdy inteligentny trener potra 
ziarna prawdy dla siebie. Trzeha jednak ustawicznie pa 
mielać o tym, żę dobry trener musi siebie ciągle szkolić 
musi ciągle uzupełniać swoje wiadomuści, aby być w pełni 
użytecznym. Zdanie to dotyczy instruktorów-amatorów Po- 
nieważ pod tym względem Jesteśmy nieco w tyle za innymi 
państwami, przeto musimy tę zwłokę s. 
wyslarczy narzekać, że PZTW czy PUW nie organizują 
kursów instruklorskich. ale trzeba umieé znaleść sobie xa- 
memu lekarstwo jedynie skuteczne, a mianowicie ohaerwo- 
маѓ ściśle ta co się dzieje zagranić 


wyluskać 


bka nadrobić. Nie 


i czytać, dnżo czytać 


Wł Długoszeurski. 
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Nowe trasy 


Okolice Warszawy, wyjatkawo ubogie pod względem 
krajobrazowym i turystycznym nie dają i turystom wod 
nym wielkiego urozmaicenia tras, a wielu spośród nich mo- 


ae dla włóczęgi wodnej wykorzystać tylko niedziele і święla. 

Jeżdżenle tam i zpowrotem Wisła, w tłoku motoriwek. 
łodzi wiosłowych i kajaków mało kogo zadowolni, a pol- 
możliwych do wykorzystania w ciąku 
е. 


warszawskich tras. 
1-2 dni jest niew 


rótkady 


W Irosce zatym o rozwéy podwarszawskiej. „ 
stanowej”, że lak powiem, turystyki, postanow 
gonic 1936 r. zbadać nowe możliwości krótkich wycieczek i 


am w se 


ole dwie zpośrńd nich podaje do wiadomości ogółu kaja- 
kowców: 

1. Kanal lirudnowski od st. Poniatowa do Narwi, da- 
lej Narwia do Modlina. Wycieczka jednodniowa luh sobota 
pp. 1 niedziela, łatwa i hardzo ładna. 

2. Rzeczka Długa | Kanał Brudnowski od Marck do 
wycieczka jednodniowa 


масі Poniatowa 

Hzeczku Długa wypływa niedaleko stacji Skrudu (linia 
kol, da Mińska Mazowivekicga) i terenami łąkowymi, mlej- 
nymi wije się przez Okuniew, Ossów, Ziclon 
kę, aż do Marck. Tutaj nazwa jej ginie i jako Kunał Mar 
kowski łączy się koło wsi Kobiałka z Kanałem Brudnow 
skim i już pod tą nazwo wpada do Narwi naprzeciwka we: 
Dębe, we wsi Poddębie. 

Tak wyglada na mapie Wyczuwalam w niej materiał 
na dobre, krótkie wycisezki | postanowiłam ja poznać 


Mój system w stosunku do nawych rzeczek polegu nu 


lym, że przede wszystkimi rohię dolny odcinek. Jeśli okaże 


się dostepna, Моге ja wyżej, i 0. d, aż czasem od Źródeł 
‚= 

Więc w sohotę pojechuliśmy koleją da Poniatowa i zło 
ke" przed mostem kolejowym, około 200 mt. 
spłynelińmy w niedzielę Kanałem Brudnowskim 


zywwzy „Sob 
ud stacji 
do Narwi 

Właściwie nie jest to kanat. Izeczku, о dość bystrym 
nurcie, Kiedy’ regulowana więc dzięki temu pozbawiona 
usirych zakrętów płynie zrazu łąkami i polami, polym 


ociera się о lasy, które w kilku miejscach ozdabiają jej 
hezegl, 


kuwe 1 malownieze, wszędzie zresztą porośnielu 
krzewami i drzewami 

Wody dost, przeszkód niewiele: drut kolczusty pod mo 
stem na początku wsi Łajsk i w parku na folwarku Ponia 
towa, kilka kładek i mostków. Odcinek rzecz 
kolejowego da Narwi ma około 19 km. Dalej jedziemy Nar 
do Modlina 21 km 
Drugi nasz etap 1а była Długa or Marck i kanut Brud 
rowski da st. Poniatowa. 


od mosla 


w 


Długu od Marek nosi nazwę K 


natu Markowskiego. W 
Murkuch zamkniela jest zupełnie zagrodz 
przy szosie. trzeba więc wadowa. 


nym 


poniżej szosy 

lizeczka płynie z poczatku pośród pastwisk, wody mu 
dość. Za Markami hrzegi stają się ciekawsze, porośnięte 
drzewami, Znać ślady dawnej regulacji, dzięki czemu rzec7- 
ku nicbardzo kre 
dy drzew. 

О miejsca do ubozowania na razie dość trudno, ża wu 
Jem nadmakłe taki. Znajdujemy jednak dobre miejsce. na 
przeciwko wsi Mańki. na prawym brzegu. Izeczka ma dn 
ud hrzegów mulaste. pośradku piasek. nurt niezbyt leniwy 

Za Mańkami odchodza w bok kanaliki, należy jechać 


a na brzegach, na wale. rosna dwa rzy- 


Za wsia Kobiałka Kanal Markowski łączy się z Kanu- 
em Hrudnowskim, rozszerza się znacznie, płynie łąkami. 


kajakowe 


a naprzeciwko Rembelszezyzny podchodzi pod zalesione 
wzgórza lasów Jahłonny, znane dohrze Warszawskim nar- 
Od Wegierskich Kątów brzegi rzeczki sa zaludnione 
Przepływa опа przez letnisko Józefów i w hlskości obser- 
walorium acrologicznego pod Legionowem, przechodzi pod 


szosą i pod mostem kolejowym przy sl. Poniatowa. skąd 
wracamy do Warszawy. 

Wycieczka odpowiednia nawet na sama niedzielę, bez 
noclegu, przeszkód niema. Są kładki i mostki, ale przy nor 
nulnym slanic wody mozna pod nimi przejechać. 

Kilametrów od Marck do mostu pod sl. Poniatowa 
jest 24, 

Poznawsży dwa ctapy t 
bić Długą od początku 

Dojeżdżamy do Stacji Skruda з dalej końmi około 11/2 
km. do mostu pod Długu Kościelną. Nasz jecha 
nia rzeczka hudzi sensację, lak że ze stacji odprowudza 
nas gromada chłopaków i garstka lelnikéw, 

Składamy poniżej mostu, przy niewielkim гохе 


газу postanowiłam zro. 


ie. 


Rozszerzone zachwytem dziecięce oczy palrzą ze zdumic- 
niem jak z kupki pretów i deseczck rośnie ,Sobuka” 

Ruszamy. Wody niewiele i rzeczka tak kręla, że trzeba 
со chwila wysiadać i przestawiać lub przeciągać kajak 

Zapada zmierzch. Chodzi nam tylko o lo żeby nie zro 
bić zawodu ohserwującym nas i odjechać trochę od osiedli 
ludzkich 

Po ciemku już lądujemy nu mułym cypelku łaki, w 
miejscu ostrego zakrętu. gdzie | tak trzebaby przestawiać 
rait 

W пасу szaleje burza i ulewa i to ratuje syluację Ra- 
niutko z radością 


idzimy, że rzeczka jest niemal pemu 
wody. więc coprędzej ruszamy. aby woda nie opadł 


Rzeczka 7 poczatku bardzo kręta | waxka, dalej prostu- 


W parku majątku Poniatowa 
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Rzeczka Dluga za Markami 


je sic nieco, na kilku odciakach ślady dawnej regulacji 
Brzegi piękn zaraśnięte, moe kwialów. Niejednokrotnie 
trzeba się przedzierać przez galezie, nurt bystry. Za mostem 
nu folwarku Budziska zwalone drzewo zagradza droge. Da 
lej rzeczka nabiera jeszcze bystrości i pędzi szybko, two 
kamienistym ciekawe szypoty 


dnie źwirkowalyr 
Pod Okuniewem Długa dostaje mewiclki dopływ z le 


глус 


wej strony, а polym 2 prawej wpada śliczna. pełna szyno- 
tów i progów kamiennych rzeczka nu przedruku z mapy 
niemieckiej nazwana Sonsa, a przez ludność micjscowg 

Na Okuniewie, pod dwoda mostami Długu rozlewa się 
okazale, aby polym. wszedłszy w taki kręcić niemożliwie 


rytem o hystrym nurcie. 


dość wąs ki 


Przesuwumy Sabake przez pień 2waloncgo drzewa 1 za- 
szywamy się w gaxzcz dzikiej dżungli 

Vodmokte taki na brzegach rzeczki usiane kępami рісі. 
nych drzew, піссо dalej przegladaja sosny, а same brzegi 
‚ ho i karyta rzeczki kęsło zarośnictu krza 
kami i drzewami 

Wody daść, przeważnie niema gruntu, nurt bystry. Co 
chwila spotyka się ślady nawałnicy, która niedawno szala 


nietylko bree 


łu nad Kobytky i Zielonką. Zwałone ilrzewa, oderwane ko- 
nary 1 gałęzie 

Ale w rzeczeć i wpoprzek niej leżą też pnie zielone. 
próchnicjące, amszałe. które od łat zapewne zagradzają 
(году, tylka że nikt lej drogi dotychczas nic próbował. 

Podobnego nagromadzenia przeszkód nie spotkałam w 
Drogę przerghujemy siekierą. torajemy piłą. lub 
pracineca przepychamy Sobake przez krzaki. które kaleczą 


am amina | reve 


życiu 


Przeszkody są tym trudniejsze do pokonania, że rzadka 
można zgruntow Walczymy z nimi uczepieni a jake 
zwisejącę Kałaż, slojac jedną nogą w kajaku a druga na 
spróchniałym, zatopionym pniu, luh w najlepszym razie 
po piersi w wodzie, na haynistym, pełnym teśnych odpad- 
ków dnie. A rzeczka tworzy ca chwila niewielkie rozlewis- 
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ka, пру znowu kilkoma krętymi, zawulonymi odnogam! 7A- 
szyć się w puszcze 

Les na jej brzegach lo najprawdziwsza, nejdziksza 
puszcza, nietknięla chyha nigdy stopą ludzką. 

Jest tam jedna zaczarowane uroczysko rozlew. Scho- 
dzą się w nim i rozchodza dalej cziery odnogi rzeczki. 

Z głębokiej, hezdennej toni sicrezq ramlona zatopio- 
nych drzew jedno odarte z kory, wybiełone przez wialry i 


słońce, inne pełne zaledwie więdnących liści. 
Dziewicza, splatana roślinność strzeże brzegów ura- 
Jkim eypelku, u wylotu jednej z adnóg, 


czyska, a na niew 
pod starą pokręcang sosną skrawek suchego miejsca, wy- 
inarzony na rozbicie obozu. 

Jnkze bardzo chciałoby się przeżyć reszlę dnia i prze- 
lunym adcięciu ud 


spać jedną chociużhy noe w tak abs 
świata, w tej prawdziwej dzikiej dżungli. Ale тта pa 
łudnie, a przed nami daleka droga walki i niewiadornu ju- 
kich nicepodzianck | konieczność powrotu na czas da pracy, 

Odcięła podmokły, niedostępną puszcza od osiedli ludz- 
kich, których w promieniu 10 kilometrów na mapic ani 
śladu, zrozumiałam lajemnice dzikiej dżungli. 

Na zachód od Okuniewa, w znacznym jednak oddale- 
niu na południe od rzeczki jest na mapie maleńki napis: 
„Poligon Artyleryjski”. 

Długa przepływa zatym terenem poligonu Rembertow: 
j biegu prześwitwje wśród drzew tor 


кіска. W dalszym je 
kolejki obserwacyjnej. nieściśle zreszią poknzan 
pie. 

Dojeżdżamy do Kalińskich Mostów. Dwa 
dwóch ramionach rzeczki, a przez nic przerzucony wązlut 
ki tor kolejki. Ale najbliższe osiodle ludzkie uddulone o 
kilka kilometrów i niewiadoma czy jest do miego droga. 

Niema rady. Zuszywamy się znowu w puszczę | Z 
walczymy jeszeze ciężej 1 jeszcze beznadziejnicj 

„Solaku” krwia higkitny (,Sobake" ma skórę koloru 
błękitnega) znaczy pnie i przeszkody 1 pełna tah, quater, 
gnijących Ийе i odpadków kory, z poszurpanymi hokumi 
marzy o wydostaniu się z tej apresji, » my oblepieni gni 
jacym mehem i liśćmi, kłodni, nodrapani do krwi. dabywa 
my resztki sił i energii, tymbardzioj ża zbliża się zachód 

Za jednym z tajemniczych jeziorek wybrana przez nas 
adnoga okazuje się kopanym kiedyś kanalikiem, елді zn 
rodnięle olazyna tworza tunel nad wąskim pasmem wady. 
lak wąskim, że wiosłować złożonym wiosłem nie można. 

Przed nami, daleko na horyzoncie zachodzi słońec. Osta- 
lnie jego promienie znaczą purpurą Í złotem nasza prosty 
droge. Płyniemy szyhko. W pewnej chwili czuję że coś ho 
leśnie larga mnie za włosy. To przeciąknigty w poprzek 
drut kalczasty wyrwał mi pęk włosów i pokaleczył skórę. 


nu ma 


mosty r 


Zu chwilę dojeżdżamy do mostu. a >а nim mały upust 


stawowy zagradza nam drogę. Wychadzimy na wat koto 


most: 
Rajówki. 

Zyładzeni po cięzkim dniu walki gotujemy obiad, Pła- 
mic maszynki sprowadza gajowego, który niemieje 20 zdu- 
imienia dowiedziawszy się że przejechaliłimy rzeczke. 

Ja składam biedne, zmordowang Харыс u mój town- 
rzysz idzie po konia do oddalonego 4 km, Ossowa i póź- 
nym wieczorem, po wyboistej. pełnej błota drodze docia 
ramy do stacji Kobyłka i koleją do Warszawy. 

Odcinek Długiej od Długiej Kościelnej do mostu przy 
kalówee ma około 24 km. długości. 

Gdyhy się dała usunąć lo straszne przeszkody z koryla 
Długiej jej leiny odcinek mógłby być pokazywany jako 
egzotyczne curiosum, położone w odległości zaledwie kilku- 
nastu kilomeirów nd wielkiej stolicy. 

Z Długiej pozostał nam jeszcze jeden etap ad 
do Marck 


spostrzegamy w oddali wieś, а niedaleko chałupy 


ten zrobimy na wiosnę- 
Marja Podhorska Okołów. 
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Wodami Rumunii do Morza Czarnego 


Spływ, organizowany przez Kłub Wiośl, „Wisła“ w lipcu 1937 r, 


Sekcja turyslyczna klubu Wioślarskiego „W w 
Warszawie przystępuje do zorganizowania splywu kajako- 
wego (samymi składakami) na morze Czarne, Organizatorzy 
bynajmniej nic data do lego, aby spływ byl liczny. Flo- 
tylla składać się ma najwyzej z 20-10 składaków. Natomiast 
większy nacisk będzie położony na stronę reprezeniacyjną 
zarówno uczestników stanowiących zdyscyplinowany zespół, 
jako też na jednolity sprzęt i ekwipunek. 

Organizatorzy niewatpliwie wykorzystają doświadcze- 
iesione z poprzednich spływów polskich na morze 
Czarne Żywo pamiętamy jeszcze piękny spływ Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej z roku 1935, którego sukces propukan 
dowy na tereme sprzymierzonej Rumunii był ogólnie pod 
kreżlany. Poprzednio odbył sie mniejszy spływ członków 
Związku Nauczycielstwa Polskiego pod kierunkiem pp. Wy- 
robea i kpt. Mazurka, a kilka lat temu -- międzykluhowy 
upływ krupy Kujakowców warszuwskich. Opisy wszystkich 
tych spływów znależć można w rocznikach „Sportu Wod- 


nego“ 

Komitet organizacyjny zabiega o uzyskanie paszpor- 
tów ulkawych, irypiyków na składaki, zniżek kolejowych, 
usiluje nawiezać komakt z odnośnymi czynnikumi w Mu 
munii i wogóle zapewnia, że spływ będzie postawiony na 
adpowiednim paziamie. ‘Vermin zgłoszeń upływu juž 15 
merca, przy zgłoszeniu obowiązuje wpłala zł. 30. 

Trasa pracdatawia się następująco: kolejo х Warszuwy 
da Kałomy:, Prutem z Kolomyi do Czerniowiec, koleją z 
Czerniowiec do Vade Sire nad Sereteta, Sereiem z Vade Sire 
do Gulaczu, Dunajem z Galaczu do morzu Czarnego, brze- 
Kami morzu do Efarli, gdzie nastupi kilkunaxtodniowy od- 


noczynek. 

Długość tego szlaku wadnego wynosi okoła 1000 km. | 
odznacza się dużym urozmaiceniem krajobrazu, od wurt 
kiego, napoly górskiego Seretu, do szeroka rozlanej delty 
Dunaju, na którym ruch okrętów z morza do Galaczu i z po- 
wrolem stwarza długie fale, powahne dla zwolenników ka- 
jakowych kotysanck. 

Szczylem  wielodniowych emocji bedzie niezawodnie 
mado wzdłuż wybrzeża morskiego. Wędrówka obliczona 
jet na 16 20 dni, zależnie od warunków i pogody. 

Z Eforii projektowana jest wycieczka okrętem do Kon 

дупора Powrót do kraju nusłypi oczywiście kalejy 
dzenie Bukaresztu. 
пе} odhędzie się wyci 


przyczym przewidziane jest z 
Niezależnie od wycieczki w 
ku kolejowa do Eforii i z powrotem tych uczestników. kló- 
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туп brak czasu nie pozwala na przebycie szlaku wodnego. 
Koszt uczestnictwa wyniesie przypuszczalnie: w grupic sply- 
wowej zł. 250- w grupie odbywającej podróż koleją zł. 
200. 

Opracowany regulamin spływu zawiera prawdy. które 
warto przypomnieć. Uczesinicy każdej wycieczki powinni 
pamiętać, że camping jest o tyle przyjemny о ile zapewnia 
moi! dużo wygód. Z drugiej zaś strony należy unika: 
halastu, który nietylko obciąża ale i zubiera czas. Ideał tu- 
rysty to: maksymum wygód przy minimalnej wadze i oh- 
29 

Jakie przedmioty поїеѓу zabierać na wycieczkę wodną? 


Ekwipunek osohisty: materac," koc, jasiek, przybory da 
golenia, termos. kubek, łyżka, widel. szezoleczka, 
grzebień, mydło. 2 ręczniki, walizeczka, wiatrówka, kape- 
lusz z moskiterg, bielizna, ubranie, kostium wioślurski, ky- 


pielowy, oparcie-pływak, waselina lub krem, traki, pilo- 
wer, spodnie treningowe, książeczka pokładowa. 

Ekwipunek osady; lalarka elektryczna, św. zapułki, 
sznury i sznurki, em-es, komplet naczyń do gotowania, łyż- 
kw do herbaly, naczynia na wodę, spirytus da palenia. gaz- 
rozgrzewka, ołówek i papier, igła i nici, nożyczki, lusterko, 
namiot. bandera maszcik, cuma, fartuch, jedna para wioseł 
i balony ochronne. 

Ekwipunek drużynowego: przybory do seh se 
kodzeń składaka. loporck, mapa, środki opatrunkowe, zega- 
rek. aparat fotograliczny z kliszami, sumouczck. zapasowe 
wiosło, banderks, listwy- 
rownictwa dołaży wszełkich stares, aby wyciecz 
towarzyszył humor i śmiech - nieomylne oznaki zdrowia. 
Animozje i kwasy miedzy uczestnikami heda tępione w za 
rodku, a każda czynność będzie przeniknięta duchem soli- 
darności. Przestrzeguna będzie punktualność a sktaduki na 
trasie muszą spływać tak, aby lączność całej flotylli była 
utrzymana. 

Nader dowcipny regulamin zamyko pytanie: „CÓŻ ża- 
tym dodać na zakończenie uiniejszega progrumu! Жанай 
wej podróży życzyć nie wolno, a, zatem... połamcie karki! 

Podczas pobytu w Fforij - tej rumuńskiej Riwierze, 
me hyć „pokonywane marze”, lecz nie wszerz, апа wzdłuż 
stylem Wagnera, czy choćby samega Korabiewicza, jak mó- 
wi program, lecz za pomoca niewinnych wycieczek przy- 
hrzeznych, które jednak zapoznają uczestników z kupr 
mi i urokami Euxyuu.. 
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Kronika żeglarska 


Wagner w Equadorze 

Wsypłynawszy prawie pięć lat temu z Gdyni jachtem 

w podróż nu około świala Władysław Wagner znajduje się 
sheenie w republice Equador. w Ameryce Południowej 

Mii, dokad rok 

- Podróży swej 

nie mógł jednak kontynuować, w Australii właśnie z 

Jawę H“ utracił. 


przyczyn hl 
Niepowadzenie nie złamało huhalerskiega zeglarza pol- 
go. W Equadorze Polonia tamtejsza buduje dla u 
my jachi, na klórym Wł. Wagner w krótkim czasie ruszy 
па morze. konlynuuiye przerwany rejs dookoła 5 


„Dar Pomorza” w drodze na Cap Horn 


Statek szkolny państwowej szkoły marskiej „Dur Po- 
portu Papecte na 


morza” pu opuszczeniu dn. 14 styczn 
ahiti dn. 9 b. m. znajdował sie na pnławie drogi między 
Tahiti a Сар Horn. Kapitan statku donosi, że na statku 
wszystko w porządku i wszyscy są zdrowi. Pogoda na ogół 
tohra, stabe wiatry, dość chłodno. 


Z lakiyki regat 


W сукі» krótkich uwag 2 taktyki regat cheę wspomnieć 
lee w ćwierć wiatru, walce pel- 


о beznadziejnej puzycj 
nym wiatrem, starcie, wyzyskanin wialru į wody. 


Beznadziejna pozycja 


Jest to w czasie regat pozycja jachtu idącego kursem ой 
pół do ćwierć wiatru, który ma przed soby mądrego prze- 
ciwnika, (Pozycja a na szkicu). 

Gdy jest szybszym, stara się go mi 
po zewnętrznej, przeciwnik będzie się do niego zbliżał, rzu- 


Jeśli chee minąć 


cając na niego cień ze swych żagli tpozycja b) 


Kronika 


Alrakcyjne zawody YMCA 


W Łodzi w zimowym basenie YMGI odbył się mecz pi 
(Łódź) YMCA 


wacki reprezentacyjnych drużyn YMCA 


(Kraków ) 


Jeżeli idzie o zespół lódzki, jest on równoznaczny z 
reprezentacją miasta, krukowianie zań stanowiu jednu z si) 
niejszych drużyn pływackich w Polsc 

7 bylo ogromne . Zwyciężyła dru 


akowianie wykazali bur- 


aleresowanie w 


dyna gości w stosunku 78:50. К 
dzo dabry formę, czego dowodem jest ustanowienie nowych 
rekardów okręgowych. Zdobyli oni wszystkie pierwsze mies 
sea i niemal wszystkie drugie, u poza tym wygrali obie 
sztafoty. Najlepszym w drużynie gości był Zgoda. 

Łódź najlepszych swoich zawodników miała w Ginterze 
i Celu, Poszczególne wyniki sy następujące: 

200 m stylem dowolnym: 1) Paszkot (Kraków 
nowy rekord okręgu krakowskiego, 2) Jupott Krak.) 
3) Idzikowski СЕ.) 21404. 

100 m stylem klasycznym: 1) Świstoń (Kr) 1:244 
(nowy rekord okręgu!, 2) Ginter 14.) 1:254 trekard okry 
Ku wyrównany), 3) Lipiński (Ł.) 1:40,4. 

100 m stylem grzbietowym: 1) Szelest (Kr.) 
Kowalski (Kr.) 1:25,4, 3) Hartwig (4) „R. 

50 m stylem dowolnym: 1) Grubental (Kr 
2) Paszkot (Kr.) 32, 3) Hemhiński ił.) 33:2. 
tafela 3X50 stylem dowolnym: 1) Kraków 2:41, 
2) Łódź 2:46,9. 

Sztafeta AX(50 slylem zmiennym: 1) Kraków 1:47, 2) 
Kraków II 1:56, 3) Łódź I 2:03. 

Poza tym odhył się szereg konkurencyj w obsadzie Jo- 
kalnej, w których па 100 m stylem grzbietowym Iłym- 
szanka ustanowiła nowy rekord okregu łódzkiego 1:56,4. 


4ч. 


AO sek., 


Zawody Legji 

Dn. 13 b. m. adbyły się na basenie ОГ. Y. K, staraniem 
sekcji pływackiej Legii zawody dla młodzików. Cieszyly 
się one dużą frekwencją okało 
równicż wybitnym zainieresowaniem publiczność 


90 zawndników, jak 


Wyniki zawodów są następujące: 

46 m. st, dow, 1) Wołosiuk (Legia) 1:05, 2) Brzozow- 
ski (AZS) 1:081. 

86 m, st. grzbiet. 1) Czółenko (Legia) 1:16,8, 2) Bojo- 
wy (Legia) 1:17,5. 

3X42 m. sf, zm. 1) Zandman (2455) 1: 
wel (Legia). 
56 m. - 
16. 


pañ początkujących Czuperska i Gordonéwna 


SP be 
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Jeśli zechee mijać po nawielrznej, iamien zbliży sic 
również burta od burty o parç centymetrów i będzie zilmu- 
chiwsł wiatr ze swoich żagli na zawietrzng stronę żagli gú- 
niacego (pozycja ©). 
nie na stronie zawielrznej żagla jest dominujaca 
częścią siły napędowej. To leż po takim zabiegu szyhko 
duganiajacy konkurent staje jak zakotwiczony (pozycja d). 

Redzie starał się oczywiście uciekać nu wiatr, aby wyjść 
ze strefy wpływu żagla przeszkadzejącego. Tamten walexac 
bodazy za nim, ale tylko włedy, jeśli po piętach nie depce 
mu ktaś trzeci. Wówczas nie dobrze jest zbytnio oddał 
się оц kursu najkrólszego od boi. 

Aby z heznadziejnej pozycji uciec wyzyskać można zu 


Mong mielizny, lub nieuwagę przeciwnika. 
Ina. Т. бону. 


pływacka 


Z konkurencji sturszych i klusy masirzowskiej. 


100 m, xl, kłus, Nowicki (P.Z.L.i 2:54,3. 

100 m. at. dow. pań: 1) Dednarczukówna (Delfin 
1-118, 2) Lewandowska (AZS) 

Sztafeta 6X100 1) AZS w składzie: Lenert, Fhion. 
Gamkowski, Makarski 4:49,5, 2) Legia W «kładzie: Kossaw= 


ski 1. Kossowski Il. Konarek, Szrajbman JI 1:44,4. 
Sztafeła wahudłowa (28 m, st, klas 56 m. xt. grzb. 
KA m. st dow. 56 m. st. grzb. 28 m. st. klas) 1) Legin 
3178. 2) AZS. 
Mecz piłki wadnej młodzików Legia ŻA$S wynik 4:2 
(3:2): hramki dla Legii strzelił Bojowy, dla ŻASS — Zand- 


W klasie mistrzowskiej rozegrano mecz: Legiu w skiu 
dzie: Heide, Kossewski i, Zuhowicz, Szrajhman И z teu 
mem kombinowanym: Lenert, Gumkawski, Dydecki, Konn- 
rek. Wyn. ; bramki strzelih Zubowicz I Gumkowski.. 

Wyniki młodzików budzą wyjątkowo dobre nadzieje na 
przyszłość naszego pływania. 


Mistrzostwa pływackie okręgu lwowskiego 

W krytej pływałni we Lwowie odbyły się mistrzostwa 
pływackie okregu lwowskiego, mające charukter eliminacyj 
do zimowych mistrzostw Polski, które w dniach @ I 7 mar- 
<a odbędą віс we Lwowie. 

Wyniki są następujące: 

100 m atylem dowolnym: 
Wieseltier (Hasinones) 1:13, 

200 m stylem klaxueznym 
2 Choezewski (Pogoń) 4:03, 

400 m stylem dowolnym 
6:40, A) Papez (Czarni) 6:41. 
afeta 9X400 stylem zmiennym: 1) Pogoń 1 w sklu- 
dzie Kot H, (hoczewski. Niccko 4:20, 2) Pogoń 11 4:27, 
A Hasmonea. 


Klimko (Pogoń) 1:12, 2) 
Toezewski (Czarni) 1:14,7. 
11 Kot IN (Pogoń! 3:12.7. 


1) Kot II 6: 


2) Kot lil 


200 т stylem klasycznym: 1) Missan-Boberowa 3:414. 
nowy rekord okręgu. 2) Zapletalówna (Czarni). 

100 m хет dowołnym: 1) Szczerbówna 
1:28, 2) Horówna (Czarni) 1:44. 

400 т stylem downinym: 1) Missan-Boberowa 8:08. 

200 m stylem klasycznym: 11 Kot 11 (Pogoń) 3:17,7. 
2) Chorzewskt (Pogoń) 3:32,3. 

100 m słyłem dowolnym: 1) Kot П 1:28,2, 2) Chorzew- 
ski 1:32,5. 

100 m na wznak: 1) Kot II 1:26.2 
1:334. 

300 m stylem zmiennym: 1) Kot II 4:43, 2) Kot [II 
5:52. 


(Lechia) 


„ 2) Zemer (Lechia) 


этая т 
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Szlajela 4260 stylem dowolnym: 1) Pogoń 11:57.3. 
загі 12:31,5. 

WG m stylem zmiennym: 1) Szczerbówna 6:40,6, 

100 m siylem kłasyrznym: 1) Missan (Pogoń) 
2) Zapletalówna tzarni) 1:521. 

W Шиле И-де} pań: 
Sztafeta 4200 stylem dowolnym: 
2: Pogoń 14:51.2, 
tafeła SX100 słyłem zmiennym: 1} Czarni 4:517. 
2) Pagoń 3:02,5. 

200 m stylem Klasycznym: 1) Hogowski (Czarni) 3:40.65, 
2) Reinert (Hasmonea) 3:50. 

100 m stylem dowalnym: 1) Ekslerówna (Hasmonca| 
БЕДЕ 


1) Czarni 14: 


Program zimowych mistrzostw Polski 

Ssezepółowy prugrem plywackich mistrzostw Polski we 
Lwowie przedstawia sig następująco: 

Ж marca — 100 m klas. panów, 1100 m na wznak panów. 
Mid m st. zinienoym рай. WG m dow. 400 m dow 
ралі, 200 m. klas. pań. skoki z trampoliny nań, skuki 
2 trampoliny panów, 4X100 m. pañ. 3100 m. zmiennym 
panów, mecz wuterpolowy. 

7 marca: 200 m dow. panów, 100 m na wznak pań, HW 
m si zmiennym panów, 100 m dow. pań, 100 m klas. pań. 
20 w kłus. panów, akoki iłowolne z trampoliny panów. 
wa m st. z nym pań. 4200 m 31. dow. panów, 

| mecz waterpołowy 


Mistrzostwa Polski a linanse 


W związku ze złlrżniącytni się mistrzostwami zimowy- 
mi Polski w pływaniu. P. Z, Р. zweócił się da Mnistorstwa 
Komunikacji z prosba o przyznanie uczestnikom mistrzostw 
| możliwie dużych zniżek kolejowych na przejazd do Lwows. 
Zwiyzek motywuje swą proshy faktem. że kluby pływackie. 
punoszyc wysokie koszty zwięzane z wynajmowaniem pl; - 
waini zimowych na treningi, nie są w stanie opłacóć prze 
jardu kolcjy «ych zawodników do Lwowa przy normalnej 
runie hiletdw. Istnieje nadzieja. że Ministerstwa Komun}- 
—ucji pójdzie na rękę horykującemu się z trudnościami fi. 
nansowymi Związkowi. 


Dowiadujemy się, że drużynowy mistrz Palski w ply- 
waniu К. K. S. Katowice, przesłał do РАР list z uprzejmy 
тоз о anbsydium w kwocie zł. 280. - пн przejszd В 7a- 
wmulników nu mistrzostwa ERS mniywuje swą prodhc zu- 
Helnym brakiem tradków pieniężnych. spowadowanym nad- 
н н а чым) se tirime RA алы Mhm. 
+ Kkatewicach Znamienny fen МА! ilustruje w wymowny 
ахо w jokich warunkach pr nasze kluhy plywackic 

. 


+ ‚ 
ceniistrz Polski z 1036 r. w st. grzbietowym i b re 
БЕТЕГЕ ТСЕ 


ahieeuje we Lwowie powtórzyć sukces ubiegłego 


ШУ 


< 
. 


. . 

Vieomistrzyni Polski na 200 m. st. klas. Swięcku pu 7a 

Warin małżeństwa z dawnym pływakiem Legii Gadlen- 

AB zwriwiła Dellinowi otrzymane zwolnienie decydując 
halul pozostać w klubir. 


Treningi pań 
Matechu świcinu pływaczka stołecznej Legii, 
definitywnie ¢ czynnego Życia sportowego. 
W ten sposdh w milienowym mieście trenujy obeenie 
‚ lepszych zawodniczek Wutnarczukówna, Lewandowski 


‘States kina 1... chyba nikt wiecej. 


усогиј. 


WODNY === = 


Mistczostwa Warszawy 
Mistrzostwa Warszawy, które misty sie odbyć 21 b. m., 
z hruku wolnych terminów zostały przesunięte na koniec 
marca mb poczetek kwietnia. 


Terminarz zawodów о „Nagrodę Młodych" 

W rozgrywkach pływackich reprczentacyj okręgowy ch 
jnoioréw a „nagrodę młodych”, wprowadzonych po гак 
pierwszy przez Pol. Zw. Plywucki, biorą udział reprezenta- 
cję pięciu okręgów. powadujących kryte pływalnie, u miano- 
wieje Warszawa, lwów, Śląsk, Kraków i Łódź. 

Program rozgrywek przedstawia się nustępujuco: 28 b. 
m. w Krakowie Kraków © Lwów, w Łodzi Łódź War- 
szana, 114 murea w Katowicach Śląsk -- zwycięzca nieczu 
Łódż _ Kraków, 21 marca finał oslaleczny pomiędzy умут 
więzca meczu z dnia 14 marca п zwycięzcą zuwadów ta 
a |. 

Gospodarz rozgrywki finałowej zoślanie wylosowany уо 


wzłonsemsy finalistów 


Meprezeniacja Warszawy do międzyokcęgowych walk u 
„Nagrodę Młodych" została po ostalnich zawodach w Of 
Yacht Kivhie ustalana. Jak nastepuje: 

100 m, at, dow. Bojowy i Wałosik, 

400 m. st. dow. Maszynka i Kossowski III. 

100 m. nawznak, Czólenka i Bojowy. 

200 m. st. klas. Rudzisz i Рогу еї, 

Sztafeta 8X100 m. sl. zmiennym: Czółenko. Budzisz, 
Bojowy. Pitka wodna: Porwel, Maszynka, Urbański, Kojows 
ри 

Cała reprezentacja, za wyjątkiem Rudzisza | AŻŃI. ты- 
leży de Legn, gdzie honorowym trenerem jest p. Jallow 
ski kapitan spuzłowy W. O. 0. Z. P. 


Kursy, pływackie 
Kursy doskonalące dla instruktorów pływania urgani 
zuje Okręgowy Urząd W. F. w Warszawie w dniach I 6 
marca dls mężczyzn i 6 13 marca dla kobiet 


‘ 
Zarząd Zwiazku Wolskowsch Kluków Sportowych przy 
pomocy Państwowego Urzędu W. F, i P, W. zorgunizowal 
kursy instruktorskie dla oficerów i podoficerów, 


Zasługuje na uznanie wysiłek ZWKS, który mimo 
poważnych trudności, jakie wynikały y konieczności 


urzadzenia dwóch kursów zamiast przewidywanego jednego, 
a місе kłopotów kwaterunkowych, potrzeby większej fate! 
wskładoweów. dodatkowych gudzm na keytyeli pływalniach 
co wśzysika zwiększyło rzecz jannu, hardzu znacznie kost 
ly - zdołał doprowadzić je w przewidzianym terminie du 
skutku. 

Na plywalni Oficerskiego Vachi-Klu czynny jest kurs 
dia podaficerów pod kierunkiem pp. Szwankowskiczo 1 Zu- 
bowicza, a ma pływalni w Domu Akudemickim kurs Ша 
aficerow pod kierunkiem p. Wielińskiego, w Palskicj YMCA 
Ine skoki Czas trwania obu kneaów wynosić bę- 
miesiąc. Na zakończenie kursu przewidziane xa zawady 
pływackie. 


Na pływalniach warszawskich odbywaja się ułeenie z 
iukatywy ażrodka w. f. pływackie kursy konizcyjne dla 
zawodników leh kl 
alni. Trenin 
pal kierunkiem instenkt: 
i 


‚ które nie maja rodków na apta- 
udbywają sie trzy razy w Lygodniu 
im Wielińskiego, Szwankowskiego 


cenie yy 


wicze, Korzystają > nich w pierwszym rzędzie kluby 
Zagiew, Fart Rema. PZE i Delfin 
frekwencja 


Podział klasowy klabów 
scklego przeprowadził ва 


zebrania z roku ubiegłego 


Zurzed Polskiego Zw. Pisy 
zasadzie uchwały swego walne: 
podziat klubów pływackich nn 5 klas. 

Do klasy pierwszej zaliczono: AZS, Delfin, Legia (War- 
sznwaj. EKS (Katowice), TPG Jan i Наковећ (Biel- 
skal, Dn klasy drugiej: Unin. Sokół (Poznań), 2455 (War: 
YMCA, Cracovia i Makabi 


szawa), 1 PKS (Siemianowice 
(Kraków). Pogoń i Czarni lwów), Do trzeciej klasy: Gru- 
daki WKS, bydgoski. Sokół, Do czwartej klasy: AZS 
PTP, WKS z Poznania. Ostrovię, Zaglew i Fort Вета 
2 Warszawy. Pogoń katowicka. FP śwlętochłowiee, Beskid 
Andrychów, Sokół (Grudziądz, kechię, Iasmoneę, Switet т 
« Lwows, Pozostałe kluliy zaliczone do piątej klasy 


Jrener 2 Ameryki 
e zuungaźowania dla naszych ply 
wlaściwie zukoń 


Pertraktacje w spraw 
wakdw trenera amorykańskiegu zostały 
czone. Volski Zw 

la Stecpa, treners uniwersyletu Prinerntown. Ме. $tecj 


Flywacki zdecydował sig na ofore Ho- 


бат kontrakt na razie tylko na pół roku, gdy? 


podpisze 
pio chee się wiązać na dłużej. przed poznaniem wntanków 
pracy na miejscu Zw- Ply ki czyni al why Ате 
miu rompere! trening polskich pływaków Jud od |-gu 
Marszrula Węgrów 
ad PZU prowadzi olieenit pertraktacje / zarządami 
к х sprawie пояси programu marszrmiy dla ер 
h kich. którzy w biczącym зезопіг 
r a na nuszych krytych basenael 
Propaganda pływania w Niemczech 
echie czynniki miapalajne przywiązują duzé 
gandy а. rzec wszystkim 
lzicży, W zwigzku z tym minister wienia 
] łopów Darre oras minister propagandy Соғ 


macwódcu młodziezy von Seliirueh ogłosili o 


ie pokryte sustuly storia pływalni 


ŻEGLARSKIE 


jachty i jole konstrukcji 
A. ALEKSANDROWICZA 
i pg wzorów zadanych 


W IOŚLARSKIE 


wyścigowa, półwyścigowe, 
turystyczna i kajaki 


ŁODZIE 


Ceny egl: 


Najwyższy czas zamawiać łodzie! 


OLIMPIJKI pg ORYGINALNYCH PLANÓW 
ŚLIZGOWCE MOTORÓWKI 


Sprzęt wioślarski i żeglarski 
STOCZNIA JACHTÓW i ŁODZI 


WŁADYSŁAW URBANIAK 


POZNAŃ, DROGA DEBINSKA 10 TELEFON Nr. 33-54 


жей: | strona zł. 300, *, strony zł. 155, ' « str. 80, 1 


Prenumarata „Sporta Wodnego“ wynazi 
Rękopisów nie zamówionych nie zwraca się Og 
Konto w P K 0.Nr.22036 włażcicie! Marla Majcherowa 
Wydawca „WAW“ Warszawika Agencja Wydawniczn S-ka z o. odp. 


WwobN Y Rok 13 


la propagandy sporlu pływackiego utworzona został 
„pecjalny ogólnoniemiecki komitet 


Nowe rekordy świala 
Staff znakomita pływaczka holendersku ustanowiła un 
wy rekoni świata w pływaniu na 200 m stylem grebieto- 
wym, mając wynik 2:466 minut. Dawny rekord nalezał du 
Amerrkanki Klaónory Holm. 


pwiła 


Słynna pływuczka duńsku Ragnhild Нусқег wata: 
nowy rekord Światowy nu 400 metrów stylem dowolnym 
osiągojąc czas $:14,2. Dotychczasowy rekord nałexsł da bo 
lenderki Don Ouden i wynosił 5:16,0 sek. 


Schaeler zawodowcem 


Ж Nuwegu Yurku donoszą, że łyżwiarski mistrz światu 
mistrz olimpijska Austriak Karl Schacter został zawo- 


ROCZNIKI 


SPORTU WODNEGO 


ZA 1936 ROK 


W pięknej płóciennej 
oprawie, tłoczone zło- 
tem po zł. 20— sq 
do nabycia w admi- 
nistracji 
WARSZAWA, BR. PIERACKIEGO 15 


strony zi. 40, w tekście o 50% drożej. 
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